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Hej! Wogoły dziec" nastał! Chrystus nan zmartychwstał!Allcluja! 
eairtwychwstał On, uręnzon i lutą złoccią zubiti Powstuł ci 

znowu w żywe, z ciemnosci, z mrozów, z pluch się wyniósł Najmilszy! 
Smierci srogiej się wydarł,zmógł niozmożone ku człowickowemu szeżęs- 
ciu, i oto w ten ezas wiosninny, w tę porę rodną unosi się nad zie- 
nintni, w tom słoncu przenajswiętszem utajony, i rozeiewn wokół wesele 
budzi ondlnałe, ożywin mturtwe, wznosi przygięte, jałowe zapładnia. 

Killeluja! aAllelujar AL clujń! v.. 

* . e « + - a a c © e * o . . * . + . * a 2 . .+ . LJ . . . . . 

Kosciół już był jnkby nibity,sceiżbiony naród kłębił się i 
wrzał, niby woda, z poszumem pacierzy,wzdychań, kaszlów, n pozdrowicń 
i kołysał się od sciany do ścinny, aż się od tego nnporu kolabały 
chorągwie, w ławki pozttyknne, i te świercznki, któremi umnili ołts 
rzo i ściany wszytkio., 

Ledwie co się przepchnłn do swcjcgo ricjsca, kiej proboszoz 
wyszedł z nabożenstwon, i wraz też jęły się z gęstwy rwać głośne 
wzdychy i te ręce szeroko rozwodzone. Klękali kórnie, cisnęc się cornz 
barzoj, że wnet cały naród był m kolanach, ramię przy ramieniu,dusza 
przy duszy, jako tspole nasndzone głowami, że ino w tym'rozkołystnym 
zdźlobko, człowicczym łanie oczy się mrowiły, połyskliwie kicj motyle 
niosęc się ku ołtarzowi wielkiemu, na figurę Jezusn zmartwychwstnłogo, 
któren stojnł nagi, skrwawiony, ranari pokryty i w płaszcz czerwony jo- 
no przyodziniy z chorągicwką w ręku. 

... przyjdzie ten. czng, iże wszelka nicbprawiedliwoge ustanie, 
wszelka krzywd” weźmie zapłatę, a płakania ciefpiących uotanę i zło 
ptiowsc mio będzio+:= 
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Żaś naznjutrz, w świąteczny poniedziałek, dzicń się podnosił 
jeszcze jaśniejszy, barzcj jednak dkąpnny w rosńich i modrawych omgle- 
niach i bnrzej rozgsłoncezniony i jakiś zgoła webclszy. 

Chłopaki już latały z sikawkami, sprawiając sobie śmigus,ńt1bo 
przycznjone zn drzówani nad stawem lały nietylko przecho8zących, ale 
knżdcgo, kto ino na próg wyjrzał, że już nawet sciany były pomoczone 
i kałuże siwiły się pod domuni, * 

Zawrzały wszystkie drogi i gbejścia, wrzaski, smicechy, przegony 
narastały coraz barzej, bo i qzieuchy gżiły się niczgorzej, lejąc się 
niędzy sobą ganiając po salach, żo zaś ich dużo było i dlorzcłych,: to 
wnet: dały radę chłopakom, rszenniając ich na wszystkie strony, a tak 
się rozswawolili, że nawet gaśk» przewrotnczo, któren się z sikawką od 
gnszonia pożaru zaczaił na Nastkęy dopadły B |:.* śwny, wodą zlały 
i jeszcze do stawu zopchnęły nn pośnicwisko:... - 

Ale ozgniewany na dospokt, iż to dziegchy górę nnd nin wzięły, 
przyzwał w pomoc Piotrka Borynowcego i tak się zmyslnie zasadził na 
Nastkę, aż ją dostali w pnzury i pod studnię zawlekli, a tnk srodze 
spławili, jaże w nicebogłosy wrzeszczałn. 

Własnie J„gustynka byłn rozpowiadała z ten, niewinda już dzisinj 
po raz.który, kicj z podw tzn wywalili się chłopaki z kogutkion.%itek 
ich wiódł wystrojony sielnico,w butach nawet i kaszkiccie Boryncwyn, 
Srodze nabgkicr nadzianym, a pobok w kupie szodł Maciuś Kłębów,Sulbnsink 
Jędrek, Kuba Grzeli, z krzywą gębą, syn i drugic,Kijc mieli w rękach i 
torbeczki przez plocy,Witek znś tulił pod pachą skrzypce Piotrkowo., 

Wywicdli się na ©rogę z-paradą i najpierw ruszyli do dobrodzieja 
bo tak po inne roki parobki poczynały. Sminło weszli do ogrodu,przez 
plebanię, ustawili się w rząd, wysuwając przed się kogutka, Witek zngrnł 
ie. skrzypicy, Gulbasiak jął kręcić cudnkiem i pinć, a wszyscy, rypiąc. 
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rypiąc kijami i nogami do wtóru, wraz zaspicwali piskliwic: 

Przyśliśny tu po dyngusiel 
Zaśpiewamy o Jezusie, 
O Jezusie, oe Maryje - i 
Dajcic nam eo gospodynie! ««« 

- 

i długo śpiewali, a coraz. śmielej i rozgłośniej, aż wyszedł do- 
brodzicj i po dziesiątku im rozdał, kogutka pochwnliłe 2. 

-/ WŁsSt+ Roymont : Chłópi / 
- 

+ rzy Maryje 

Allelujat - rozgłosnie dzwon bije — 
sen mi dziwny wydzwania w tej dcbie..: 
w szarym polu trzy smętne Mąryje, 

'przy żołnierza klęcząco gdzieś grobicav: 

W szarem polu, przy żołnierza grobie, 
trzy żałosne "aryjc gziń płaczą - 
polską dolą ziamnne tułaczą, 
natka — siostra — 1 dziewczę w żałobie... 

"gdzieżeś Janku, gdzicżeś ukochany, — 
żali słyszysz nas w mrocznej oddśńli? 
Noc nad senne zachodzi kurchany — 
któż nnn kamioń tęsknoty sdwali?!" ss. 

A wtom jasność je znagła udcrzy, 
snać nie z tego zjawiona im świata»:: 
nad mogiłą poległych żołnierzy 
złoty Anioł Wolności przelata!»:» 

Idźcie — rzecze = do durrów, uovuliy, 
którzy nirtwych płączocie tu kości... 
Już z tych grcbów Fólska w cudnej bieli. 
zmartwychwstała do życia w wolności!!! 

Józef Mączka, rok 19415. 

(Ta jk. wd G dka h 006 n o" 

Aresztewnnie Ireny było jedną z naszych najsmutnicjszych 
spraw.Zrozumiałyśmy wtedy prawdę, co te znaczy nio mieć dnechu 
nad głową. Zvtiórki odbywały się gdzie Bóg i los szczęśliwy poz=. 
woli, Locz to było zupełnie naturalney Że!jajka", które jest 
symbolem wiosny, symbolem nowogo, młodego życia, odbyło się u 
nas tak zupołnie po wiosennem: — na świożym powiotrzu, nad Wisłą 

W prześliczne poprłudnice, kiedy słońce ( mimo wszystko) 
do nas się uńmiechałc, mnaszerownłyśny rażno na Żoliborz.Cicszy- 
łyśmy się z tego, że: jesteśmy zmuszeno do narszu(Źdaliborz był 

„archiwum 
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wtedy zupełnie odcięty od centrum), że trawa jest zielona, że josteś 
my razom,.. Nic byłyśmy przecież sobą gdyśmy się ciągle tnk strasznie 
martwiły,.., : a j 

oszukiwania"izby" udały się znąkomibie i oto już siedqziny 
na dwu kępkach trawy, a na trzeciej, srQdkowej,zarzuconej bukiecikn- 
mi złotych bratków leży święcone jajko, ) RR RAR o” > 

"W kręgu ognia, W.kręgu rady, w kręgu bratnich serc..." płynie eichutko, prawie szeptom,a potem mówimy sobie życzenia: 
Y ...żcby Irena jak najprędzej znalazła się wśród nas,,.,* 

"...żobyśmy mogły wrócić do domu..." 
"...żcbyśmy mogły jak najwięcej dać naszym dzicewczętom,,." 

arnalcgająco się wciąż,tuż obok wybuchy z Gotta wywołują cichs west- 
chnienio; SACA R RM 

".,.Żoby tak wojna skończyłn się ńarcszcie,,,!  . 
A potom siodziałyśmy cicho,wpatrzone w szaro wody Wisły,I czutyśmy 
się z nią tak mocno związane, jakbyśmy z jej głębi czerpały siły,za- 
pał i entuzjazm.Były nan przecież ciągle,ciągle potrzebne,chcć pa-  -- liłyśmy się wtody wszystkie cnergią czynu,ogronną ochotą,która przeca 
kód nie miała.Nie powstydziłby się nae nawot Traugutt,gdyby zo: st— 
ków Cytadoli zszodł wśród nas w promieniach zachodzącego słońca». 

Haln zacęła mówić...dyskutowałyśmy długo 1 gorąco-tyle byfo 
spraw do onówienia,przemyślenia ,zdecydowania,.. 

A kiedy ostatni czerwąny promień zaróżowił szare wody Unaszej! 
Wisły, zapadła ostatnia uchwała: 3 i 

+..nauczyny Warszawę uśmiochu i pogody! Jest -ciężko,nale 
dosyć już mamy mrukliwych twarzy 1 ciągłych awantur.Wystąpimyz ofon- 
zywą-usmicchaj się mimuy wszystkoldest nas tak dużo-od czego jegtoń- 
my młode,przocież palą nam się wszystkim i óczy 1-Serca, SE 
bolen "Tacatyśny małymi grupkami z bukicceikarmi złotych bratków-syn- 

naszego braterstwa i słuńco,któro(mime wszystkoj uśmiochało się 
zawsze do nas «+, : 

- Bratki „,.mam je zasuszono 1 nieraz gdy na nie patrzę myślę 
o wiośnie, o Wiślo,.. ; zh 

Z kroniki hufen "M Wn 
kwiecień 1943 r, 

Ntospodziwnkn $Świvtlików: 

= Rok 1943... Giopły wioselniy.deszcz soływn po szybuch. 
W satym g”binocie rodziców Hanki gwar i zamiesznnie. 

ów * 00; c0zy joszezi nianq?tw > 
— " Dnunjeic tu wszystkie: słodycze," - 
—ż' Honko, potrzebny tnlerzyk pod jajko," 

To i tym podobne zdoni” krzyżują się w powietrzu. 
Świetliki zbiły się w kącie pokoju pod oknen przyponinając sobie sło- 
wa i zolodię swojej wiolkanocnej"niespodzienki". Dzięcioły szykują 
jodzenie i zcrknją n1 grupkę koło okna, Frglc dzwonek: Kozn! 
Tak, to onn. Wchodzi do pokoju. brużynal Zbiórkn znezętn: 
Palerzyk z pokrojonyn jnjkicn bivleje w ręku Kozy. Brr... 6omńz Życze” 
nia. Mie, nikt w tym! jedynkowyn” towarzystwie nie lubi: sktadonie Żży- 
czeń, A już ncjbmrdziej nie znoszą tego Świetliki i Mozn, To toż tnk 

długo ryślały, jokby tu te życzenin czenś znastąpić, aż wyryśliły, 
1 w tej chwili zaczyntjąs 

" Kiedy rnzen się zbierzerny 
ło oehoc cCiężkio nosze dni 
Sorcem i dugz., czujcny 
źc nic zawaze płyną łzy" 

Dzięcioły i Cznjki oddychtj:, z ulgę. Ach, to jest tr wiolkanona nio- 
spodzitnk© Świetlikńw. Koza obchodzi wszystkic gwojc pociechy. 

Pr iotliki Spicwcją już trzeci; zwrotkę n. nutę "Snutnn rzekn, =] archiwum 
A harcerskie.pl : | >
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w Że już kiedys Bóg z'nrttwychwstnł 
oby światu pokój dne; 
I my tnakżo sowstnńniery 
Tylko rusin w dobryr: trwać." 

Rok 1934,..Słonoczny cicpły dzień, * gibinecie na Królewskiej 

znów ruch i zudiuszanie., Co chwilę któraś ucisznę 

— " Uspokójcio się; bo «nm ny przeciwko niuszknję, Fiency, 

n wszystko słychac przez to cienkie ecinny.! 

—-W Świetliki, nm.cio jakąś niospodzienkę dla unioszkodliwicć 

nin tych życzeń?" ; 
— " poczeknjcio, zobnczycie!" 

Kozt wchodzi do pokoju. Drużyna! kaport. Znów jęk przed rokiem 

tolorzyk z jejkiorn w ręku Kozy. I znów świetliki ztczynnają swoją 

piosenkę, tym rizan r nutęż Wpodnóżn moich gór", 

uJuż idzio wiosna hen, z dsl 

W błękitnej idzic ngle.s" 

Płynie piosenkn. Koz1 obchodzi krąg. rończy, się piosenka 2 Wrz 

z nię pierwszń część zbiórki, ostatniej zbiórki wielkanocnej konr- 

gpirzcyjncej jedynki». 
Ę 6.1 tylko nom trzebo. brwnć 

Pogodnie w niewoli żyć 
By nógł się cud viclki sgtaćy. 
By mogł” wiosny przyjść." 

/ Z kroniki konspiroacjnej 1 r.D.H-ck / 

Z R» 

Gad w uże k Z,dse 36h 7 
s /Mel, ludown. Ticleckię 

Z. Gloger.» 

Gniczek zielony, pięknie przystrojony 

W ezerwone wstążeczki, prz.Śl cz" Jziowoczki » 

A ton gnik z lmsu idzie, dziwują się wszyscy ludzie 

Idzie po lipowyn moście. «rzyp”trują nu się gościo:s 

Gaiczek zielony „ssitdi | A 

A to zim. ciężki byłn co na: ziółka wyrroziła,. 

Ale ny się tak stnrały, żóśwy zióżck nie zbierały. 

Griczek zielony i%Gd..: 
Na podwórzu gołębicn, na polu śliczna pszenicne. 5 

Zieleni się kwitnąc będzie, pan gospodrrz chodził wszędzie 

Gniczok zielony...itd x e 

Vicchże chodzi, niech odchodzi, pntrzy jnk pszeniczką yggł 

Niech wośrie zw Anią teltry, by mż po Żieri toczoły » 3 

Gniczek ziolony...itd Ę 

bą tego doru wstępujcry, zdrowi szczęścia winczujony. 

04 Jezusi, Od SW ugo. 

archiwum | | 
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Trudycjy woli znnikn. A przecież zbliża się «ielknnoe, nie- 
ma bodrj doru, gdyby nie pojrwiły się pisanki. 

Tradycja pisanvk. jest bardzo stora. Piękna logend" gróck. powin 

dn, Że zwyczaj tralowinit jijA wielkanocnych trwo od czvsów Marii 

kagdnlciy. Gdy czuwnłn płicząc u pustego grobu Zbrwicieln, ukrzał 

jej się nioł-i rzekł; 
"yie płocz lorio, Chrystus Zrartwychwstnł.". 

Urnvdowzna pobiegł” do domu i ujrzała, że jijka które n"iołn w 

swojej izdebce znbirwiłu się u. Śliczny annrentowy kolor, 

iiybiegł przeto na drogę i z wiolkir. krzykior n.potktwsozy. Apo— 

stołów zaczęła im to jryjka rozdcwoe wołając: "Zuartwychwsttł" 

Zaś jajka zomiomity się zurtz W ptaki i uleęciały w wiosenny błę- 

kit nioba» 
kakndu+ 

WaponnięiNi e. 

Rano cisza... Otwieran jedno oko, późnicj drugic. Spo- 

glądu:-no żęgarok i ...wskazówki. jak osznlałc kręcą się w jed- 

ną to w drugą stronę, ; 
Ciomne. Vie wiem któr" godzinn, "ysknkuję z łóżki jak strznłn 

i biegnę do.tolufonu, Giszn, Nnatowiwm indio, Zerzyby, świs= 

ty. Nic. Pędzę do pokoju rodziców = pusto. ulrczego rnic nie 

obudzono? Nie nie rozwitem, Irzekręcnn kontrkt, Ciemno. Fa 

chwilę nieruchonicję nr srodku pokoju. "Nic trać głowy" Wro 

wińm w siebie i idę do łuzienki. Odkręcwi kran. Nierm wody, 

Gzukoi., No n..szczęście trochę w dzbnnku.... 

Ubranie-tak jak je wczoraj rzuciłam leży i piszczy: 
"Ją nie sam guziki! 
"Ją nic cheę byc tak wyplanióny!" 

"ynic kłuje agrafka!" : 
u Ach, mokre nam zolówki!!" 

. "Wy tak nie chocny!" 
przerażona szybko >rzyuzyw1 guziki, czyszcżę;, ZT8SZyWTN.. 

No, spokój. Chcę iśc do kuchni i przygotow* śniadonie, A tu 

wrzeszczy podłosn, że niychce byc zaśnieconą i moje Łóżko chce 

w tej chwili być posłane, © pościel wywictrzon.. Spicsezę siq» 

No już. Pędzę do kuchni chcę zapalić grz, Gdzie tan! HM szynka 

ozżntjmio bisowym -głosen: "Gzzownin nieczynnn! Iudzie cheąę tylko 

dln siebie pracow.ć. dada nie rudn rozpiltam pod blochą, gotu- 

ję herbntę, Bułek niunm. Piektrz nie upickł, No trudno! 

Ł”pię teczkę i z ulgą wylntuję mn. ulicę, A tu sklepy poztmykme, 

każdy jakiś zły, nie uśmiechn.się nikt do nikogo, Nic man cznsu. 

Co to? /szystkie tollcybusy i tramwaje stoją. Pytam się jakiejś 

młodej osoby któro godzina i dliczego niem koruniktcji. 

spoglądr na imie złym wzrokiem. Łypie lewym, później prawym o0- 

RIN : ż 

"tMeż,*niernmm nic innego do roboty, tylko informo- 

wac innych! 
Skuliłórn uszy i poszłam. No, szkoła, Otwieram drzwi. Ciocrno, 

zirno i połno śrieęci pozostawionych wczortj przecz nige JoŹnce 

go nivrg. Zrglęidw: do klt1sy, Dziewczynki siodzi n* swych nicj- 

sczch i nie wicdzą co robić, vodchodząc do katedry vidzę list 

podpismny przez wszystkie proftsorki: 
"Robimy porządki wiosem:'e w domu." 

Jnk niepyszń> podchodzę ,do swojego ricjsen, gpogłądnn na. kolc- 

„żehki, one n* mniu'i be kilku chwilach dochodzimy do wniosku, 

żo właściwie poprow”dziny lekcję swe. To przecież tnkie pro- 

ste! ZE h 

archiwum 
harcerskie.pl



E] 

( 
jw 

Jedna z nas wychodzi przed tablicę . 
—- Zrobimy parę przykładów z mtemityki, mówcie Yynkie 

— 79 9? 7? bustkn w głowie.litoery pouciekały % księżck 
+. trudno rozwiąznc, ale jeszcze trudnicj wymyślić, 

— EB wiecie co? zrobimy polaki.Powicdz Zesiu wiersz. 
na dziś zadany. A ż > 

Wstójo Zosia:YZdarto. żngle, ster prysnął 

ć Ryk wód, szun zawici 
.Głosystrwożnej gromady 

= Pąp złowicozczc krzyki,, 
— Nicoprawdn ! Jęki Ra 
— Włn nie, że krzykis:.. > 
- Wrzaski, piski i nie możemy sprawdzić, 
Rozgnicwane wychodziny. : 
— Który to dziś jest,Nie wiem.żndnogo kalendnrzn 
— Hn wczoraj był poniedzinłek, to dziś wtorek, 
- 0 ! to dziś zbiórka drużyny, Jak to dobrze, może tam 

się czogoś dowien, co to znaczy. śe: 
: _ Izba otwirtn, oknr niepozunykane,Nikogo nic m,óc wsty- 
dom stwiordzanm, że przedwczoraj nasz zastęp miał zbiórkę . 

i — Jakież one nieporządno — myślę i raptem -:...— przecież 
Irki przedwczoraj nie było, a Mar'sin' tylc razy zwrneała się do 
nas, by posprzątnć.Poszłun, bo uważałam, że ich jest tyle... 
Dltczego ja nam to robić? Brzecicż tonie nojn funkcjn,1l rnpton 
zaczyn%y rozumiec; Biedn1 Mnrysin jeśli onn1 zawsze wazżystko za 

"nas Póbitaw<" R 
Zamykam okno i jnknajszybcicej doprowndzam izbę do porząd 

ku.W samą porę.Schodzą się dziówczęta.Na moje "Czuwaj" knżdn z 

ulgą się uśnicchn.Opowiaduiy swoje codzienne przeżycia 1 czekany 
Druhny drużynowej nie in.Robi,słę nim smutno, szuktny przyczyny 

— Może dlatego, że nicusprawicdliwiłyśmy się z ostntnicj 
nicobccności 

— Może nie bierzemy czynnego udzinłu w pracy... 
— a może druhna nyśli, że nas nic nie obchodzi drużyna 1 

harcecrstwo:. ». : samo? 
— może, może, 1 NoŻE:.e> 
— Wiecie nauczymy się jakiejś piosenki ,rrzecież drużyna 

to nie tylko druhna.Chodźcie zobaczyly, czy potrafiny coś samo 
zrobić. , i 

Spiowamy « ; ; 
Cicho otwiernją się drzwi ido pokoju wchodziy drużynowa. 

Jest uśmiechnięta jak zawszo,i jak zawsze ogarnia nns siostrza- 

nym spojrzcenien, i ż 
— Druhno ! ! 1 ' 

zrywary się n* jej powitanie.Czuwaj! 
; — Czy wiecie, że dziś jest piąrwszy kiecioń.Prina Aprilia 

Stoimy onierminłe.Zegarki zaczynnją chodzić i nam wraca 
uśniech.Rozurniory wszystko. 

...I to, że ludzie jedni pracują dln drugich i robią to 

z uśmicchem,Że rodzice z miłością czuwają nad nami 1 nad każdą 
naszą przcą,że uśniech to bardzo wielo, że jak się coś robi to 
trzeba wiedziec dlaczego, że wszystki i wszędzie robiny n. serio 
z całą energią...» dom.. Szkoła, ATUŻyna... 

Wychodzimy ze śpiewormz 

Dalej wesoło niech popłynie grormki śpiew 
Niech stutysiccznym echem zagrzmi pośród drzew, 
Niech spędzi z czoła wszelki senutek, wszelki cień 
Wszak słoncczny wstnje dzień! . „ 

glori, mióri, "uiielujy 
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L:sercach radosc się rozpala 
Glori, glori, alleluja A .. 
Pełen słonca wstaje dzień! 

Raóno uarcerki maszerują.raz, dwa, trzy 
kręóne ich stopy krzesżą w marszu jasne skry ; 

„Idziemy zbrojne, w oczach naszych jasna stal 
lien w słoneczną świata -dal. 

GIOTA, BIÓTK 670: 

Pierwsza w y;ć Ło 0©*'2 kca 

„Jola była niewzruszcna, Na nasze zapytania, kiedy pojedziemy 

ną wycieczkę cdpowiadała zagadkowym uśmiechem 

Denerwowatysmy się.Przecież już ciepło,'na co czekamy? 

Otwierałam co chwila szafkę, w której leżał plecak, g aska Lun 

Zo pieszczotliwie.W szafce tej miałam także odłożony oały exkwipu"=- 

'nok wycieczkowy... niw wiadomo co się może stać, ile czasu będzie 

na przygotowania, 

 Wracam.do domu w piątek wieczorem i zastaję szyfy...Ocho,myślę 

sobie. ...S3taram się go odczytać -— idzie jakoś wolno, mylę się Z 

pośpiechu. Uf, nareszcie,., czytam | PE zai 

uy ńmiedzielę.o godzinie 7.30 zbiórka przed kościołem na ul,Ko” 

Szykowej.Zabierz ekwipunek na całodzienną wycieczkę, wrócisz do 

domu wieczorem..." 
Hurra! Jedziemy!! KS 
Licze '0'51 7; jak to daleko jeszcze... czekam, 

Zawsze trudno mie dobudzio, leoz dziś budzę się sama szybko 

i cicho,Wszyscy jeszcze świą.Wstaje, ubi rm cie, poryw u alecax 
( pusty co»r. 174, ale don tax jak ja ezekał a. tę niceryszą moją 

wycieczkę) całuję wszystkich jakoś serdeczniej niż zwykle i wybie 

ZAM s 
ż u r 

Przychodzę na miejsce zbiórki pierwsza, lecz 02. «am niedługo: 

Jest nas siem — cały zastęp LI 1-1 ovowa dzie ią4ta... 

W krótki. ażasiu josteSn „| 'allsjseu > w Podkowie Levnej . Gdy 

rozkładamy biwal: n..sza Gzisicjszo gosoodyai zbierż produ :ty 1 wto 

ds Qkozrju SLę, de wojy „móstwo mąki, ale sól... tak o tej wszyst 

kie zapomniały.Ratuje nas jednak Jola, która przeczuła, że pewnie . 

o czymś zapomnimy . 

Biwak gotów.Jesteśmy dumne A. sąnika nam się on bardziej niż 

wszyst ie pałace razem wzięte ( ta mówi Basia ). 

Potem były cewiczenia.Żostały tylko dwie"kucharki"” a reszta wyma 

szerowała w las, I wiecie co? Zaraz na poczętku naszej drogi zawarłyś 

my przyjaśd z wiewiórką.Nie uciekła 'od nas - pewnie już znała szare 

mundurki. : ; 

A eo spotkałyście wy? Jaka byta. Wasza pierwszą wycieczka? 
4 > o . . 

» , . . . e . e - . . . . . . 4% e P7iz0, . . a . . . . e . . 

Radosne, Z piosenką Wodę własną, ułożoną na pierwszej wy! -- - A 

cieczce piosenką wracamy do domo '.Niesiemy ze sobą radość pierwszyc:i 

harców, ..e re . 

A w domu czeka zmęczona mama, mała siostra; którą trzeba za 

bawic.Ale ja jestem radosna, mam dużo siły, lekcje już odrobiona, 

"więc mogę ponód mamie, poszalec z PEN nam dobrze...» 
anka Nowodworska—1 "Rdzawa" 
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wzwżzkanę el 
ŚSbojemi 

Poz 

śłowa:ka Jiszniewski . 5 Muzyka:J .Dargiel. 
% m. £ 

Gdy Chtystus zmartwychwstał, 
--„cudne było rano STH 

wiosonka śpiewała.  * 
- Wielkanoc! 

I szedł Chrystus ścieżkę 
krętą, wydeptaną, 
witały go pola: 

— Wielkanoc! 

Na łące zielonej. : 
wśród kwiatów przysgtidiydy::” 
szeptały mu cicho, 

- iłelkanoc! 

zadzwoniły dzwony 
z siłą niesłychaną, 
— Zmartwychwstał Syn Boży — 

 — Wielkanoc: 

| w wm w ue um ww 

BJ 

„A<t,e r B608.6b 4 6. Po0o.8_r amy: 

Gra zastęp lub drużyna. 

Sznury funkcyjne, - | 

Prowadząca grę przygotowuje opowiadanie, w którym występują 
różne funkcyjne. (Np. opowiadanie zaczyna się od słów: łączniczka «. 
hufeowej była przyboczną X drużyny. Hufcowa wysłała ją de drużyno- 
wej 2 poleceniem, aby wsżystkie zastępowe zameldowały się u skar= 
bniezki hufca i t,d.). Dziewczęta słuchając opowiadania zapisują 
kolory sznurów. Wygrywa ta dziewczynka, która zapisze bezbłędnie 
kolory sznurów w kolejności jak one w opowiadaniu występują. 

Gra drużyny: 

dyśeżg botaniczny, RAY i 

Zastępy stają w rzędach. W pewnej odległości przed nimi leżą 

$ archiwum 
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"ma ławce kartki (jedna na drugiej). ila kaźdej z nich napisana jest 
nazwa drzewa, Na dany znak pierwsze podbiegajj do kartek 1 rysują 
sylwetkę danego drzewa (jeżeli jest charakterystyczna np.świerk), 
lub kontur liścia, Po narysowaniu odkłada obok, wraca na koniec 
rzędu, dotykając ramienia drugiej z rzędu, która biegnie do kartki _ 
i wykonuje ćwicz, jak wyżej. sygrywa zastęp, który pierwszy wypełni 
swoje kartki bezbłędnie, 

Gra zastęp. 

Rzeki D 

Zastępowa przygotowuje kartki na których pisze wszystkie 
dopływy którejś z włększgych rzek Polski, (na każdej kartce jedna 
nazwa). Następnie kartki rozdaje dziewczętom, które siedzę w krę- 
gu. Zastępowa z chwilę rozpoczęcia gry podaje jakiś szczegół wiy— 
Żący się z danym Aopływem (np,. miasto leżące nad nim, góry z któ 
rych wypływa i ża) Dziewczynka która ma kartkę z tym dopływem 
staje za zastępową. Jeżeli się natychmiast nie zorientuje daje fant. 

— w ww m mw mm w 

dw 

Gra zastęp lub drużyna. 

Zgadnij o kim i oczym mówię: 

Prowadząca grę opowiada jakiś fakt historyczny, łemx bcz 
podania nazw, dat i nazwisk, Przy opisie bohatera podaje jego cechy 
charakterystyczne., Która dziewcząt zgadnie o czym i © kim jest mo— 
wa wygrywa. . 

m — w w m m w m 

Gra zastęp, 

'" Wykrycie nielogiczności w tekście, 

Każda z dziewcząt sdnajduje tekst przebisany alfabetem 
Morse—a. W tekście kryje się nielogicznośc np. "Szedł pan ulicą. 
Był prowadzony przez rocznege synka, który miał na imię Janek". 

Polecamy dziewczętom przeczytać list uważnie jeśli Któ- 
rat ma jakąś uwagę na temat tekstu podchodzi do zastępowej, = 

Wygrywa ta która najprędzej zorientuje się w błędach , 

WE 
a. w mw a e 
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